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Wychodzi w Krakowie 

codziennie o godzinie 81/, rano, wyjąwszy Poniedziałki į dni 
następujące po świętach. 

Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpiata 

przyjmuje si) w Księgarni Józera CZECHA przy Giównym 
Kynku Nr. 458. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 


EXPEDYCYI CZASU wyrąziwszy na kopercie: 


„prenume- 
racyjne pieniądze.* 


SSRI: sa ALARA OWA Wa M O ESP 


kraków 7 Lipca. - 

W wczorajszym numerze pisma naszego po- 
daliśmy dosłowny przekład manifestu Cesarza 
wszech Rosyi z Journalu Petersburyskiego. Zna- 
lazłszy wszakże dziś w Kuryerze warszawskim 
umieszczony ten sam manifest, podajemy go po- 


wtórnie, z uwagi, iż w tak ważnym akcie tekst 


urzędowy tylko powagę mieć może, a lubo róż- 
mca obu manifestów jest tylko taka, jaka z różno- 
rodnego tłómaczenia wypływać zwykła, wszak- 
ze 1 pod tym względem nie chcemy przy wyraże- 
niach naszych obstawać. 


MANIFEST CESARSKI. f 
Z Bożej ďaski My, Mikołaj pierwszy, Cesarz i 
Samowładzca Wszech Rosyi, Król Polski 
itd. itd. itd. I 

Obwieszczamy powszechnie: 
Wiadomo jest najmilszym naszym poddanym, że 
obrona wiary prawosławnćj była od wieków ślubem 
ogiéj pamięci przodków naszych. w 
d samćj tćj chwili, kiedy najwyższćj Opatrzności 
podobało się powołać nas na tron dziedziczny, 
zachowanie ch świętych obowiązków, z nim nie- 
rozłącznych, stale było przedmiotem naszćj troskli- 


wości i pieczy, i takowe, mając za zasadę chlabną | 


Kajnardżyńską ugodę, potwierdzoną następnemi, uro- 
czyście z Portą ottomańską zawartemi traktatami, 
zawsze były skierowane ku zabezpieczeniu praw ko- 
ścioła prawosławnego. 

Ale ku wielkiemu strapieniu, w ostatnich czasach, 
na przekor wszelkim usiłowaniom naszym o zacho- 
wanie nietykalności praw i prerogatyw naszego pra- 
wosławnego kościoła, mnogie samowolne czynności 

orty naruszały takowe prawa i groziły nakoniec 
zupełnem obaleniem całego, wiekami uświęconego 
porządku, tyle dla prawosławnćj religii drogiego.. 

tarania Nasze ku powstrzymaniu Porty od takich 
działań pozostał płonnemi i nawet uroczyście nam, 
przez samego Sułtana dane słowo, wprędce było 
wiarołomnie zgwałcone. i 

yczerpawszy wszystkie drogi przekonania, a 
Wraz z niemi wszelkie środki ugodliwego zadośću- 
czynienia słusznym naszym wymaganiom, uznaliśmy 
Ka rzecz konieezoą posunąć wojska nasze w Naddu- 
askie Księstwa, żeby pokazać Porcie, do czego upór 
JE) doprowadzić może. Wszakże i teraz jeszcze, nie 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
dr. SK WUW aD 
X ANDRZEJA BOBOLI. 


Gazety kościelne i 
Namiestnik Boży uchyl 


„ Wiadomo bowiem, że proces jego 
przeprowadzonym już został w Rzymie. Ko- 
j okoliczności obchodzącój tak blisko świat 


kanonizacyj 
rzystając z t 


Partaga przed- 
. oskićj, albo- 
s dA to tycze się biegłych w rzeczach EE 
w: rr. dziełem ludzi, co za łaską bożą święte spra- 
stajemy NIE wiernym ku zbudowaniu podają; lecz prze- 
pri yko na spisaniu dat i faktów, które nam jako 

m Z ksiąg świeckich a nie z protokułów kanoni- 
zacyi wiadome yć mogą.*) 

*) Żywot moboli podają: Matka Świętych Polska, X. F. Ją. 
roszewicza, wydanie „Stare str. 259 nowe szląskie: Część II. 
Poszyt V. str. donic. Sobieszezański Aleksander Jezuita wydał 
1340 ©. w Sandomidrzu broszurkę : Apostoł Piński, to jest ży- 
cie i śmierć Andrzeja Boboli — druga edycya téj broszurki w To- 


runiu 1750 r. — 0, jak równie dwóch następnych 


Vita et mors Ven. A. Bobolae Poloni Soc. Jesu Martyris, ex o- 


mamy zamiśru wszezynać wojnę; przez zajęcie | udział nasze 


Księstw pragniemy mieć w naszćm ręku taki zakład, 
któryby w każdym razię był dla nas rękojmią odzy- 
skania praw naszych, 

Nie zawojowań szukamy; Rosya ich nie potrzebuje. 
Szukamy zadośćuczynienia słusznemu prawu, tak ja- 
wnie naruszonemu. Dzis jeszcze gotowi jesteśmy za- 
trzymać postępy wojsk naszych, jeżeli Porta Otto- 
mańska zobowiąże się święcie zachować nietykalność 
prawesławnego kościoła, "Ale jeżeli upor i zaśtepie- 
nie zechcą iżby się stało inaczej, w tedy wezwa- 
wszy Boga w pomoc, Jemu pozostawiemy rozstrzy- 
gnienie sporu DasZCgo, ig pełną nadzieją we wszech- 
mocnćj prawicy pójdziemy naprzód — za wiarę pra- 
wosławną. . 

Don w Peterhofie w dnia 14(26) czerwca, lata od 
aarodzenia Chrystusa Pana, (tysiąc ośmset piędziesiąt 
trzeciego, panowania naszego dwudziestego ósmego. 
a oryginale własną Jego Cesarskićj Mości rę- 
ką podpisano: Mikołaj. 
r: 7 iao zna 

Donieśliśmy już w parę słowach o zamiarze 
otwarcia wystawy przemysłowćj w Wrocławiu 

r. 1854 na wszystkie kraje związku handlo- 


w miejscach ich pobytu. Takie wezwanie otrzy- | stawy wroeławskićj 


Borsig w Berlinie, Kirchmayer W Krakowie. Zda- 
je się zatem, ze Wrocławianie liczą wielce na 


— pannen 


ają: Paprocki, Okolski, Bielski, Bembus, Pruszcz, 
Pis 5 Koronie polskiéj Niesieckiego (T. I. 
str. 109) cytowani; dom Bobolów Leliwczyków od po- 
czątku 13g0 już wieku słynął p Polsce cnotami, wyso- 
kiemi urzędy i fundacyamı religijaemi. Znane jest w dzie- 
jach panowania Zygmunta IIL., imię Andrzeja Boboli Pod- 
komorzego koronnego, żarliweg* zwolennika Jezuitów; a 
karty Herbarzów pokażą ciekawym wiele świetności w tój 
rodzinie. i 
W mowie będący Bobola takoż Andrzćj z imienia. wnuk 
brata podkomorzego Mikołaja, & Syn Krzysztofa, urodził 
się r. 1591. W 20tym roku ŻYCA (16114) wstąpił do no- 
wicyatu 00. Jezuitów w Wilnie, ukończywszy próby i 
prace nauki, doszedł godności Starszego w rezydencyi 
jezaickićj w Bobrujsku, Przełożeni _„wypróbowawszy (jak 
mówi pisarz jego żywotu) du? okok uznawszy że „z Boga 
jest,“ posłali go na missyą i: ZR ARA x 
Staje tedy nasz apostoł WŚT dud łotnistego i posępne- 
go Polesia Pińskiego, między „U źmi stokroć. dzikszymi 
jak sama natura ich kraju, 519 2 księgą wiary i sto- 
wem bożóm, w przybytku tęgi A rejs z krzyżem 
w ręku puszcza się między dzi0% żeląza 4,00 nigdy nie 
umiała hamować zapędu ognia i eleza, 26 lat od wsi 
do wsi, od dworca do dworca Chodzi Bobola o pielgrzy- 
mim kiju po Pińskim powiecie, nawracając błądzące, 
Kiedy niedawno przedtóm bo kat 1623, nad brzegami 
Dźwiny, ginie od ręki szyznatyckićj biskup płocki B. Jó- 
pusculo germanico. ‘Herbipoli 1135. — P olonia seu Lucerien. bea- 
tuficationis Andreae Bobolae S06- Jesu. Pogitio an sit signanda 
Commissio introductionis causae. Romae 179g, Cytowane w Jo- 
cherze T. I'I. 428. Kraszewski w  Spomnieniach Wołynia, Po- 
lesia. i Litwy, Wilno r. 1840, maluje tło tęgo krwawego dramatu. 
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Przyjmują się | 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie , księgarskie, handlowe , przemysłow 
rolnicze itp. 
GWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, drierżaw itp. 
Za oplatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczónie po 8 gr 
uasiępne po 8 grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każd 
publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 

nięfrankowane nieprzyjmują się, Wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 


WEF Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


go kraju w wystawie, i z tego wzglę- 
du nie możemy pominąć kilku uwag nad tym 
przedmiotem. Wystawa wrocławska znajduje 
najwięcćj przeciwników w zachodnich Niemczech; 
lękają się tam bowiem aby Wrocław jako po- 
łożony na punkcie dogodnym dla handlu austry- 
acko- pruskiego nie stał się z czasem ogniskiem 
onegoż, i wszystko usunąć pragną co tylko mia- 
stu temu korzyścią stać się może. 


Wystawa też wrocławska mało liczy na u- 
dział zachodnich krajów związku handlowego nie- 
mieckiego. Komitet główną uwagę swoją zwra- 
ca jak się zdaje na Szląsk, Czechy, Morawę, 
Austryę, Galicyę, Węgry i Królestwo Polskie, 
bo do tego ostatniego najwięcćj odnosi wyraże- 
nie „i okolicznych krajów“. W tak ograniczonem 
kółku przemysł galicyjski, znajdzie właściwe dla 
siebie miejsce i nie obojętnie byłby tam widzia- 
ny, a choćby się niczém szczególnem nie poszeczy- 
cif, zawsze pod względem produkcyj surowćj 
ważnóm być musi dia zagranicy obeznanie się że 
staneni takówej. ie chcemy tu przewidywać jĄ- 
kie będzie położenie Galicyi pod względem han- 
dlowym i przemysłowym po nastaniu unii celno- 


ch, a ztąd przyjrzeć sig 


amy Się, iż tak fabrykanci, jak rękodzielnicy 
! WSZYSCY w ogóle producenci przysposobią przed- 
mioty mogące tam znaleść miejsce. 
resowane mogą się w tym względzie zgłosić do 


piłą. W Pińsku i Nieświeża padają głowy XX. Jezuitów, 
a żydów tyle wyrznięto, 
groble z ich trupów usłane. Zbyteczną byłoby tutaj do- 
bierać barw na jaskrawe 
kich się dopuszcza dzicz Samopas puszczona, zresztą po- 
dobno obrazy te jaśnićj się nam, niż innym narodom 
przed oczyma malują. Stało się tedy iż w r. 1657 wpa- 
dły kozacze hordy do Janowa, gdzie wszystkich katoli- 
ków w pień wysiekły. Andrzćj Bobola znajdował się wte- 
dy we wsi Mohilnie pod samym Janowem, tu zastali go 
kozacy w kościele i od mszy św. odwlekli. Rozpoczął się 
akt męczeństwa, który cudzemi przytoczę słowami: „Mą 

boży bynajmnićj nieustraszony, obszernemi słowy wyzna- 
wał wiarę św. katolicką, i za jéj wyznanie ofiarował się 
na wszystkie męki i śmierć,* Na ostatek rzekł: „Nie ro- 
zumiejcie że to są słowa zmyślonćj odwagi, spróbujcie 
a doznacie co może Bóg we mnie?* Zatóm rozjuszeni 
odarłszy go z sukni przywiązali do pala, okrutnie róz. 
gami i kańczugami siekli, paznogcie z mięsem wyrywali, 
skórę z rąk zdzierali, zęby wybijali. Sługa zaś boski za 
swoich katów przesyłał do Boga modlitwy, aby im to od- 
puścił i za grzechy nie poczytał, Ustrugawszy potem 
drewniane trzaski, za paznogcię wbijali i zaraz z rąk 
skórę zdarli. Potóm pasy z pleców X, Andrzeja darli, a 
nad karkiem naderznąwszy skórę, oderwali ją aż do oczu 
i znowu ją nazad odwrócili, Nadto oczy wu wyłupili, u- 
gzy i nos oberźneli. A że w tych katowniach nieustawaę 
wzywać najsłodszych Jezusa i Maryi imion, język mu 
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p. Kirchmayera w Krakowie, który naznaczony 
jest jednym z komissarzy takowćj. 
OAZA ZA OWN ODAO 


M orespondencya Czasu. 


sżerwlin 4 lipca. 

+ Odwołanie wiadomości telegraficznćj Lloyda, że Ro- 
syanie przeszli przez Prut, w skutku którój na giełdzie 
wielki był popłoch, a w dziennikach niektórych niezmier- 
ny wojenny zapał, uspokoiło znów nieco opinią publiczną. 
Odwołanie to było już wczoraj za pośrednictwem posel- 
stwa austryackiego w mieście wiadome. Była to niedziela, 
spekulanci giełdowi nie mogli zatem z tego nowego do- 
niesienia korzystać, które zresztą przyniosą wam dopiero 
dzisiejsze wieczorne dzienniki. Nadzieja pokoju jeszcze 
więc zupełnie nie znikła, przeciwnie, nanowo się w tój 
chwili, przyna,mnićj w Berlinie , ożywiła. ,Powodem ;do 
tego jest misya hr. Gyulay- do Petersburga. „Przejeżdżał 
on tędy zawęzoraj znadzwyczajnym, pośpiechem, bez za- 
trzymania się, wziął natychmiast osobny pociąg do Szcze- 
cina, i tam wsiadł na odchodzący właśnie do Petersburga 
„parostatek „Wfłodzimierz.* Z tego nadzwyczajnego 'pośpie- 
_chu nie trudno, się ;domyć'lić, że podróż hr. Gyutay waż- 
niejszy ma cel na względzie, aniżeli odwiedzenie obozu, 
jek to jedna z poprzednich telegraficznych depeszy dono- 
"siła. Korespondencya wiedeńska może wam i tą razą 
jeszcze doniesie, Że o usiłowaniach pośredniczych nie 
masz mowy; tak każą może mówić pewne względy i 0- 
„koliczności; ale kryzys zbyt jest: groźną i przesilenie zbyt 
bliskiem , aby. tajemnice dyplomatyczne mogły ~ pozostać 
dłużćj przed światem europejskim, zakryte. Owszem ;sa- 
me dzienniki wiedeńskie, a. między niemi Presse mówią 
już teraz wyraźnie, że Austrya w konflikcie rosyjsko-tu- 
reckim ofiarowała swoje pośrednictwo w drodze de bons 
offices, i że takowe przez Rosyą 'było przyjęte. "W sku- 
tku tegoż hr. Gyulay: wysłanym „miał być. dorPetersburga. 
Przyszłość wykaże. nam reszię, 

Donosiłem już, jak zaciętą walkę prowadzą z sobą tu- 
tejsze dzienniki w kwestyi wschodnićj, biorąc, jedne stro- 
-nę Rosyi, drugie Turcyi. W walce téj Rosya wystawio- 
ma jest częstokroć na takie napaści, że myślećby można, 
że Prusy na dość wątpliwćj.stopie stoją w stosunku swym 
do Rosyi. Pisałem dawnićj, że ta wolność prasy w tra- 
ktowaniu kwestyi wschoduićj jest wypływem, „a zarazem 
"dowodem neutralnego Prus w nićj stanowiska, neutralne- 
go, lecz nie obojętnego, bo na to przymierze z Austryą 
nie pozwala. Dzienniki więc -tutejsze traktują kwestyą 
wschodnią jako kwestyą otwartą, i są niejako tylko echem 
opinii publicznój po ża granicami sporu, na „który nie 
mają wpływu. Polemika ich ma więcój charakter teore- 
tyczny niż praktyczny. Tak się zapewne na nią i rząd 
zapatrywał i nie wtóm nie widział zdrożnego. ani sprze- 
ciwiejącego się prawu. Wszakże; jeżeli wiadomość Ko- 
lońskićj Gazety jest prawdziwą, poseł rosyjski przy tu- 
tejszym dworze, baron Budberg, inaczćj się na tę pole- 
mikę dzienników pruskich zapatruje, miał od bowiem we- 
zwać wtych dniach tutejszy gabinet, aby wstrzymał zbyt 
gwałtowne zapędy tutejszój prasy. Nie mogłem się do- 
tąd dowiedzieć, o ile krok ten jest prawdziwym; że jest 

rawdopodobnym, nie wątpię. 

Jutro rozpocząć się mają konferencye handlowo-celne. 
Znaczenie ich będzie więcćj formalne niż materyalne; nie 
reforma, ale tylko rewizya taryfy celnćj i manipulacyi 
administracyjnój będzie ich zadaniem. Z tego powodu 
szczegóły dotyczące mało będą przedstawiały zajęcia dla 


ręce i nogi na zgotowanćj umyślnie szubienicy obwieśili, 
wołając z śmiechem: „Patrzcie jak oto Lech skacze.* I 
tak X. Andrzój na wzór Chrystusa, na sromotnóm drze- 
wie, życia i męczeństwa dokonał. 

Jak drogie byfo przed obliczóm pańskićm życie i śmierć 
jego, światło to niebieskie objawiło; bv jak tylko sko- 
nał, pokazała się zaraz wielka nad nim jasność.“ > 

—— Podanie miejscowe opowiada, iż Bobolę poczęto mor- 
dować koło Wychowa, gdzie jest figura na tę pamiątkę, 
a zamęczono na rynku w Janowie przeciw kościoła. 

Jan Zaleski. pleban janowski, zdjąwszy ciało męczen- 
nika z szubienice, zawiózł dé swego kościoła; a pótóm 
je w Pińsku pogrzebano, gdzie spoczywałó aż do roku 
1700. Tego znów czasu: miał. widzenie rektor 00. Je- 
zwitów w Pińsku ksiądz Marcin Godebski: iż Bobola wolą 
bożą siał się opiekunem kolegium, gdzie przebywał za 
żywota. i 

"Rozpoczęto śledzenie około znalezienia i dobycia z zie- 
mi świątobliwego, albowiem wieść o cudach Boboli roz- 
chodzić się poczęła; ksiądz Aleksander Wychowski bi- 
skup łucki zjechał do Pińska i roku 1712 znaleziono ciało 
nie zgnite w ziemi, woniejące; i do osobnego grobu prze- 
niesiono. i 

„Od tych czasów poczyna się tryumf męczennika — sze- 
xegi cudów zapisano w jego. żywoty — tych przytaczać 
nie będę, zostawując ich upowszechnienie słagom ko- 
ścioła; wspomnę tylko co o Auguście II. i Michale Wi- 
śniowieckim ksiądz F. Jaroszewicz podaje: „R. P..1726 
Najjaśniejszy August II. król nasz polski, na nogę lewą 
z pewnego przypadku zachorował, w którój Za czasem 
ogień choroby zajął: się i tak rozszerzył, że medycy zde- 


czytelnika polskiego, Co będzie w nich ważniejszego, 
nieomieszkam donieść, 

W kwestyi sporu episkopatu wyższego Renu z władza- 
mi świeckiemi, arcybiskup friburski miał wezwać katoli- 
cką radę kościelną (Oberkirchenrath) w badeńskiem, <któ- 
ra funkcyonuje zmocy rządu, aby czynności swe zawie- 
siła; gdy rada kościelna odmowną dała Odpowiedź, *ar- 
cybiskup miał wydać nowe wezwanie z dołączeniem za- 
grożenia ekskomunikacyi jéj członków. Spór stał «się 
przez to tóm zawikłańszym, i Bóg wie, do czego jeszcze 
doprowadzi. Słychać, że Austrya oświadcza się za epi- 
skopatem. Toby usprawiedliwiało nadzieję, Że cała spra- 
wa skończy Się pomyślnie dla kościoła. | on 

W tćj chwili dowiaduję się, że przybyli tu dzisiaj kró- 
lestwo bawarscy. Odwiedziny te mają © tyle polityczne 
znaczenie, że trzecia potęga Niemiec wchodzi w ścisłą 
przyjaźń z Prusami, od którćj w latach zeszłych była się 
nieco oddaliła. Król pruski zapewne z swćj strony od- 
wiedzi w tym jeszcze roku dwór monacheński. Przybyli 
tu także księstwo Oldenburscy. . 

Pan Hinckeldey, mając wzgląd na liczne Żądania mie- 
szkańców, wydał nowe rozporządzenie dotyczące psów, 
chodzących wolno po mieście. Z powodu bardzo często 
ukazującćj się pomiędzy niemi wścieklizny, każdy pies 
musi nosić odtąd druciany kaganiec na pysku; właściciel 
psa nieopatrzonego lakim namordnikiem ponosi karę pie- 
kn do 10 talarów, schwytanego psa wolno mu jednak 
wykupić.. 

Właściciel machiny szyjącćj, Amerykanin Moore, otrzy- 
mał w Prusiech patent swobody i sprzedeje tu takie na- 
rządy same szyjące po 400 talarów. 

Pogoda nie chce „się ustalić; w dzień deszcz nawałni- 
czny przepaduje, pomimo, że powietrze dość oziębione. 


Paryż 2 lipca. 

Dotąd byli jak mówią za wojną w rządzie, tylko ce- 
sarz, ks. Napoleon, pp. de Persigny i Drouin de Lhuys, 
„a poza rządem partya republikańska; dziś jest za nią na- 
wet giełda. Wszyscy pragną prędkiego ukończenia spra- 
wy wschodnićj choćby przez wojnę, i wrócenia Francyi 
dawnego pokoju, jako warunku pomyślności przemysło- 
i wój i haadlowćj. Czego najbardzićj -obawia się giełda, to 
zwwlekania ostatecznego wypadku. Dzisiejszy artykuł p. 
Granier de Cassagnac. ogłos ony w Constifutionnelu, jest 
wiernćm odbiciem opinii giełdy i klas pracujących. P. de 
Casssgnac nie wierzy, aby Rossya przeszła Prut bez za- 
wiadomienia przynajmnićj 'o tém Anstryi, którćj jeżeli 


nie urzędową, to przyjacielską medyacyą przyjęta, ale 


wierzy w przejście Prutu, i domaga się w takim przy- 
padku żądania od Ressyi prędkiego zakończenia kwestyi, 
Sprawa medyacyi nio musiała się jeszcze ukończyć, sko- 
ro dwór wiedeński posyła do Petersburga hrabiego Giu- 
lay, ale wszystko niedowodzi jeszcze, aby medyacya po- 
myślny otrzymała skutek. Ks. Worońców przybyły w tych 
dniach z depeszami do Paryża, przywiózł wiadomość, że 
cesarz nieustąpi i że armia jego przejdzie Prut około 5go 
lub 6go t. w. W towarzystwach mówi on głośno, że 
cała Rossya jest za wojną itd. Wszelako Assemblée Na- 
tionale odbierająca wiadomości z ambasady rossyjskićj, 
twierdzi, że przejście Prutu nie będzie krokiem do woj- 
ny lecz do pokoju, i że cesarz ocaliwszy godność pań- 
stwa, do układu przystąpi. 

Mimo różnych pogłosek, Francya trzyma wiernie z An - 
glią. Skoro Anglia uskarżyła się na powolne wyruszenie 
admirata de la Susse z p>d Sałaminy, cesarz natychmiast 


Ssperowali o życiu jego. Więc gdy sposoby ludzkie u- 
stały, wierny panu swemu minister Ossoliński podskarbi 
W. koronny przystąpił do króla i rzekł: „Najjsśniejszy 
Panie! juź niemasz nadziei w lekach, ale jest w Pińsku 
miejsce cudami Wielebnego księdza Jędrzeja Boboli za- 
szczycone, więc udaj się Wasza Królewska Mość do przy- 
czyny tego Patrona i ofiaraj się do grobu jego, Usły- 
szawszy to król, rozkazał eby zaraz zrobiono nogę szcze- 
rozłotą i jak najprądzćj z nią do grobu W, Jędrzeja po- 
śpieszono, Stało się zadosyć woli królewskićj, a w tém, 
jak tylko wotum oddano do grobu W, Boboli, król nad 
wszelką nadzieję powstał na nogi, choroba ustąpiła, a 
co ma dwanaście godzin tylko Życia obiecywali lekarze, 
to król żył zdrów lat siedm. 

JO. księżę- Michał Korybut Wiśniowiecki w niewolą od 
Rosyan zabrany, gdy mu się ta uprzykrzyła, a z drugićj 
strony do salwowania się niebyło nadziei, ten pan oddał 
się nabożoie obronie W, Jędrzeja. Więc z Głuchowskie- 
go zamku oknem się spuścił po pasach i mijając szczę- 
śliwie rozłożone straże dopadł do koni, które według 
sekretaćj umowy poddał mu na pewnóm miejscu Jmć 
pan Stanisław Brodewski wierny dworzanin, lecz gdy 
spieszno uchodził, spiesznićj za nim pogoń leciała, i jnż- 
by był wpadł w ręce, lecz Że książę po lodzie Dniepr 
przejechał, a gdy Rosyanie przyspieszali, ten nagle pu- 
ścił, tymczasem Ów pan SwOję drogę aż do domu skoń- 
czył szczęśliwie. Stało się ZaŚ to tego momentu, dnia 
i godziny (jako konfrontowano), którćj JO. księżna z Dol- 
skich małżonka jego ofiarowała go w obronę sługi bożego 
W. Boboli, i ornat własną ręką uszyty na ciało jego w Piń- 
-sku włożyła, Oraż krzyż w Złoto oprawny do grobo je- 
o dàta; 

s W: r. 1726 wspomina już Synod łucki starania o ka- 
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komendę mu odebrał. Cesarz jak mówią, niechce ustą- 
pić nikomu w tój kwestyi. Ks. Hieronim mówił w tych 
dniach, iż cesarz chce zrobić coup d'Efat na zewnatrz. 
Zwyczajem swoim. cesarz bierze się do tego spokojnie, 
ale energicznie. Zganił krzyki dzienników angielskich, 
nakazał milczenie francuzkim , mówiąc: qwil ne faut pas 
casser les vitres avant le tems, ale sę na wojnę go- 
tuje. W tym celu zrobił zgodę z Kabilami, w tym celu 
posyła broń i oficerów francuzkich do Turcyi. W obawie 
wybuchu intryg rojałistowskich w razie wojny, posłał p. 
Chevreau na prefekta do Nantes, teso głównego ogniska 
legitymizmu. W tym samym celu skarbi sobie względy 
duchowieństwa. Dla dogodzenia duchowieństwa i powię- 
kszenia jego wpływu na instrukcyą publiczną, me zamiar 
znieść ministeryum oświecenia i mianować pana Fortoul 
wielkim mistrzem uniwersytetu, jak było za pierwszego 
cesarstwa. Mówią, że w razie wojny zamyśla zamknąć 
giełdę, aby uchronić majątki od próżnćj straty, ale jest 
to pogłoska bardzo wątpliwa. Wie już wątpliwą lecz 
kłamliwą jest pogłoska, jakoby miał zamiar skasować 
w instytucie sekcyą nauk moralnych i politycznych, któ- 
ra, przez”takie mowy jak p. Mignet, może wzbudzić nie- 
potrzbbną agitacyą. Pan de Pórsigny pochwalił wojenną 
politykę Siecla jako narodową, a zganił politykę Assem- 
blóe Nationale jako obcą. 

‘Cesarz kazał wypuścić wszystkich więźniów p lity- 
ocznych aresztowanych przez. pana de Maupas i zatrzymać 
tylko aresztowanych przez pana Pietri. Mówią, że spisek 
tak zwany hipodromski, był: odkrytym przez jenerała Re- 
bilłót, dawnego prefekta policyi a dziś dyrektora dywizyi 
żandarmeryi w ministeryam wojny. P. de Maupas, uwia- 
domiony o tém, miał «domagać się od jenerała Rebillot, 
aby spisku nieprzyłumiał, w chęci pochwycenia wszyst- 
kich spiskowych. P. de:Morny miał "znaleść takie postę- 
powanie ministra policyi zbyt lekkomyślnóm i wystawia- 
jącóm na niebezpieczeństwo: cesarza i dodestytucyi pana 
de Maupas się przyczynić. Mówią, że jenerałowie de 
Lamoricićre, Changarnier i Bedeau opuścili Belgią dla- 
tego, iż odebrali rozkaz podróżowania. Rząd francuzki 
miał się obawiać, aby niedali się wciągnąć do jakićj in- 
trygi rojalistowskićj, w czasie małżeństwa księcia Bra- 
banckiego z arcyksiężną austryjacką. Mówią, że ks. Piotr 
Bonaparte został aresztowany za nieposłuszeństwo oka- 
zane cesarzowi. Aresztowanie miało nastąpić w skatek 
osiatniego dekretu, na mocy którego cesarz dał sobie 
prawo aresitowania a nawet wygnania nieposłusznych 
członków familii. Wiadomo, że po pani de Solms, książe 
Piotr Bonaparte najwięcej dał ambarasu cesarzowi, czy 
to przez swe ożenienie się, czy przez swe postępowanie. 

Dzienniki angielskie są ciągle wojennemi. Parlament 
został przedłużony do września. To pokazuje, że rząd 
angielski przewiduje ważne wypadki i potrzebę prędkićj 
uchwały parlame:towćj. Interpelacye w obu Izbach o 
sprawę wschodnią, które mają się odbyć d. 9go, wzhu- 
dzają wielką ciekawość. Materyały mogące wyświecić tę 
sprawę, z pośpiechem się drukują. W Anglii ukazała się 
broszura pod tytułem: Rozwiązanie sprawy wschodnićj, 
którój autor proponuje utworzenie z Turcyi państwa chrze- 
ściańskiego. Przeciw temu oświadcza się pan de Mazade 
w Revue des Deuz Mondes i pan Granier de Cassagnac 
w Constilulionnelu. Zachód nieufa Grekom, w przeko- 
naniu, że gdyby przyszli do posiadania Stambułu, utrzy- 
maćby się przy nim niepotrafili. Zachód chce utrzymania 
Turcyi jak jest. W Paryża panuje dziś opinia, że przej- 
ście Prutu spowoduje floty sprzymierzona do przejścia 


czynili; dopiero jednak Benedykt XIV., dnia 9go lutego 
i 1 Przecież kraj nieu- 
) się u stolicy apostolskićj o ogło- 
szenie Boboli świętym; a w r. 1764 wa sejmie kodiro- 
kacyjnym zalecone było slanom starać się o spełnienie 
procesu kanonizacyi. 

Po kasacyi, uwieźli z sobą Jezuici ciało świętego do 
Połocka, taż dotąd spoczywa — a naszym czasom zo- 
stawiono było słyszeć słowo ubóstwin rodska i widzieć 
relikwie jego na ołtarzu. Bobola zakończył szereg apo- 
stołów Polski — na nim skończył się cyklus przez świę- 
tego Wojciecha rozpoczęty. Polska ziemia, maika Świę- 
tych, może jeszcze nie jednę gwiazdę przyda ółtarzom; 
ale pragnęlibyśmy wierzyć przepowiedni, iż ś. Bobola za 
łaską bożą ostatnim jest męczennikiem uwielbionym, a 
prawda i sprawiedliwość, okupu krwi więcćj potrzebo- 
wać nie będą. Skończmy tedy pismo nosze modlitwą, ` 
którą wielki Skarga Swoje Żywoty ŚŚ. rozpoczął: 

„Gwiazdy niebieskie, przez które nas Chrystus oświe- 
ca, w tych ciemnościach Świata tego świećcie nam! Po- 
chodnie w miłości boźćj gorejące, przykłady waszemi za- 
palajcie nas; bracia starsi na dworze królewskim służący, 
wspomnijcie na ubogie domowniki i powinne swoje, z któ- 
rymiście tu w nędzy tćj wzrośli, odbierajcie tam supliki 
i modłiwy nasze, a oddajcie spólnemu Panu i Królowi, 
a proście o miłościwą qdprawę. Źwycięzcy wszech nie- 
przyjaciół, wesołą pieśń wygranćj bilw śpiewający, nie 
przepominajcie smutnych fowarzyszów i w polu jeszcze 
in żołnierzów, między itórymi ciała i kości wasze 
odpoczywają! Przeprawieni na szćżąśliwy i wesoły brzeg 
niebieski, wspomtiijcie ha płytąco tonące na tém mo- 
rzu, Świata tegó żeglarze! * 


CZAS. 
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Dardanellów. Paryż jest-dziś wojennym 


Widząc energią cesarza, być bardzo może, 


ludzi. Cesarz trudni się wiele instrukcyą armii i rewiami. 


Na ostatnićj rewii pod Satory komenderował znowu sam, 


mając okóło siebie księcia Albę, 
ba, jej siostra, były przytomne 


chał na rewią z St. Cloud w powozie, w któr m znaj- 


Cesarzowa i księżna Al- 


dowało się trzech oficerów angielskich. Lud i armia do- 
“brze przyjęli taką oznakę “przyjażni dwóch ucywilizówa- 


nych narodów. 
jest wyborną. 

P. Henryk de Martini został 
tnéj do: cesarza przez 
skiego. 

Doniosłem wam, że Prusy i Austrya mają nie widzieć 
casus belli w przejściu Rossyan przez Prut. Dziś mowa 
jest, że w razie wojny, mają się ogłosić neutralnemi i 
związać się z Belgią, Danią i Szwajcaryą.. La Patrie, do- 
nosząc o tém „robi uwagę;*iż mocarstwa neutralne źle- 
by wyszły na polityce odrębnćj. a 

åta godzina. Giełda ogromnie spadła. Mires sprzedał 
wszystko co miał i dał"carte blanche panu Granièr de 
Cassagnac na traktowanie. polityki wedle jego i rządowe- 
go widzenia, z czego on zaraz En am Wielemó- 
wią o przybyłym kuryerze róssyjskim, który miał-przy- 
wieść tak' ważne depesże, że p. Kisielew nikogo a nawet 
ambasadora austryackiego nie mógł. przyjąć, C6sarz miał 
donosić, iż dał”rozkaz przejścia Přutu i że jeżeli amba- 
sador turecki nie przywićzie podpisanego ultimatum pfzez 
Sultana, nie wpuści go nawet do Petersbutga. Jenerał 
Castelbajac ma _ usposobienie Cesarza rośsyjskiego „po- 
twierdzać, Ostatnie wiadomości z Turcyi donoszą o oba- 
wie powstania chrześcian w całćj Turcyi, nawet Mśfoni- 
tów. Zdaje się być niezawodnie, że Francya powoła 
wkrótce rezerwy i postawi korpus obserwacyjny: na-gra- 
nicy Włoch. : 


Duch armii jest dobry, a jej instrukcya 


pana de Cavour, ministca piemont- 


"Przegląd Pólitydzny, 
© Wojska rosyjskie otrzymały rozkaz przejścia Pratu, a 
sprawa wschodnia zdaje się przechodzić w nów 
Sądząc o powszechnćj opinii na zachodzie z dzienników 


francuzkich i angielskich, życzeniem jój było najpierw- 


szćm, aby spór między Rosyą i Turcyą ukończonym zo- 
stał. Życzeniu temu odpowiada w części manifest Česa- 
rza Wszech Rosyi. Mówimy w części, albowiem treść 
jego zostawia w niepewności, czyli krók ten będzie o- 
statnim lub nie. Ośłóść manifestu -przemawia za pokojem, 


koniec jednak pozwala przewidywać wojnę, jako następ-_ 


stwo nieuniknione 
nia nieotrzymają, za |B. OR. 

Obok tego najważniejszego w toczącćj się kwestyi do- 
kumentu, otrzymeliśmy inne, które wszystkie jako sym- 
ptomata pokoju uważane Wyb mogha = i 

W liczbie ich pierwsze zajmuje miejsce odpowiedź Re- 
szyda paszy na ulfimalissimum, czyli na list ostatni hr. 
Nesselrode. Z przyczyny długości odłożyć go musimy 
do jutra, Powiemy tyłko, że ton odpowiedzi więcój 
niż Umiarkowany, jest nawet uprzejmy, że chęć do zgody 
przebija w każdóm słowie, że ofiarowane jest wysłanie 
nadzwyczajnego ambasadora do Petersburga w celu roz- 
Poczęcia negocyacyi, nakoniec co najważniojsza, że przej- 

Cie granic (zwracamy uwagę na lo wyrażenie) przez 
wojska rosyjskie byłoby tek sprzecznóm z postępowaniem 
Jakiego Turcya spodziewać się może 0d mócarstwa w przy- 
Jaznyeh _Zöstajşcego z nią stósunkach, iż nie wie jakimby 
go przyjąć miała sposobem (ne saurait comment *Vaccep- 
ter). Półurzędowy Journal de Constantinople uważał te 
wyrazy za deklaracyą, iż przejście Prutu Turcya uwa- 
żŻać będzie ZA casus belli. Niema jednak nie stunowczego 
w odpowiedzi Reszyda paszy, co raturalnie za pokojem 
2 nie za wojną przemawia. j 
j Drugim z rzędu, jest oświadczenie Monitora z d. 3g0 
lipca, iż rząd francuzki zrzuca z siebie odpówiedzialność 
za wszystkie artykuły prasy po za obrębem urzędowego 
dziennika. Powodowanym jest do tego spostrzeżeniem, 
m wagę publiczność do pewnych przywięzuje artyku- 
ów. Dalćj zaprzecza. wszelkim faktom , któreby nosiły 
cechę wojenną, okazując wyraźnie, żó rząd nie chce aby 
przesądzano, jakiekolwiek jest jego w tój miórze pósta- 
nowienie. 

Trzecim nareszcie a od drugiego o wiele ważniejszym 
dla pokoju symptomatem , byłaby wiadomość , która jednak 
aa potwierdzenia potrzebuje , Że rząd francuzki ode- 
szy, od gabinetu St. James na d. 3 b. m. notę, zapowia- 

ajaa stanowczo że Anglia zajęcia Księstw przez wojska 

Ae sm ża casus Delli nie uważa, zaczóm idzie, iż nie 
sądzi ji się być upoważnions, w rażie gdyby fakt ten 
nastąpił , A denia rozkazu flocie będącćj pod komendą 
admirała Dundas, aby przeszła Dardanelską cieśninę, 

„Takie jest położenie kwestyi wschodnićj w tój chwili, 
Nie będziemy powtarząć mnóstwa pogłosek 0 missyach 
barofia Brucka i hr. Giylay. Są tb tylko domysły, w jak 
najlepszych 1 pacyficznych chęciach źródłó mające, tle 
bez żadnój podstawy. Missya te s w sferze dyplómatycznój 
niedostępnej dla publiczności, * chwilach tak stanow- 
czych jak dzisiejsze. 

— Mało bardzo wiadomości z innych krajów, z kwe- 


, jeżeli żądania Rosyi zadość uczynie- 


nnym i niecierpliwym, 
ale przejście flot przez * Dafdżnele jest "jeszcze bardzo 
wątpliwe. W domu Fouldów nikt w nie dożąd niewierzy. 
; że przejście 
Prutu spowoduje Francyą do powołania pod broń 200,000 


manewrom. Cesarz poje- 


przysłany w missyi sekre- 


a fazę 


| cięztwia nowćm powstańcó 


styą wschodnią związku nie mających. Królestwo bawar- 
soy przybyć mióli b wtorek wioogór do Berlina, książę 
ónueński robi wycieczkę do prowincyi pruskiej, i po- 
wrócił do Berlina. Całe miasto zajęte tylko uroczysto- 
ściami. dworskiemi które z okszyi przyjazdu króla Ma- 
'ksymifiana odbyć się mają, a przyjazd ten ostatnią będzie 
cegiełką gmachu zjednoczenia Niemiec. Sprawy handlowe 
„które będą kitem Taczącym te części budowy nie mają 
„ia ciekawego, bo tylko pod względem formy mają pe- 
wne znaczenie, Co do sąmćj rzeczy, już przedmiot ten 
rozstrzygnięty, idzie tylzo o wykonanie. : | 

Rząd pruski wygotówać ma memoryał w sprawie ko- 
ścioła katolickiego w Prusiech. Stan kościoła w badeń- 
skiem coraz większe trudności wywołuje. Arcybiskup 
Freiburga W Bryzgowii nakazał radzie kościelnój zaprze- 
stać czynności grożąc jej wyklęcióm. 

W ogóle stan kupiecki po wszystkich miastach handlo- 
wych z.trwożony obrotem sprawy wschodniój, i liczne 
stosunki handlowe Niemiec z Ksiąstwami Naddanajskiemi 
narażone są na szkodę, 

— W Paryżu krążą wieści o odkrytych spiskach, które 
tylko za komeraże polityczne uważane być powinny. Ani 
podobna sią dowiedzieć ile w nich prawdy mieścić się 
może. 

— Królowa Krystyną ma wyjechać niebawem do wód 
morskich w Dieppe,-P odróży tój wielu bardzo przypisuje 
cel polityczny Z przyczyny ostatnićj zmiany gabinetu. 

— Według Sun parlament angielski aż do 20go sier- 
nia ma sessyą Swoje przedłużyć. 

— Piszą z Hong-Kong pod datą 5go maja, że kuryer 
który przybył do Kantoną przywiózł wiadomość o zwy- 
w i o spiesznym ich marszu na 
Pekin. AA, 

— Ostalnia depesza telegraficzna z Odessy 24g0 z. m. 
donosi: Uzbrojenia wojenne trwają ciągle. Tłumacze da- 
wnego poselstwa rosyjskiego w Konstantynopolu udali się 
dọ głównój Kwatery, gdzie służbę pełnić mają. 

W. niedzielę wysłany został kuryerem z Wiednia do 
Petersburga c. k. pułkownik hr. Vetter. 


Wiedeń 5 lipca Angielski 
pisze z Wiednia, że dziennikom austryackim zabro- 
nionem jest dawać swoje zdanie o Rossyi. Lloyd 
powiada, że podobne wiadomości powtarzają się czę- 
sto po innych dziennikach pod względem traktowa- 
nia przez prassę spraw zngranieznych. Tak w lym 
jak i w innych razach doniesienia te są „fałszywe, 
a być może, Że nie jedno pismo tutejsze polega na 
znanćj nietykalności Monarchy Kossyjskiego i bez- 
warunkowo słowu jego ufa, wierzy wreszcie w u- 
trzymanie pokoju, ponieważ on go zachować przy- 
rzekł, ale ztąd jeszcze nie wypływa, aby to było 
skutkiem jakowego nakazu lub zakazu.., i 


5 i i Times . bar. Brucku. 
Zanje, alo, e iloraz er „pz Bri radził 
Dywa i słać Halila p Ti wa ułtana 
w missyi nadzwyczajnćj do Petersbtirga celem odno= 
wienia tam negócyacyj. Ani Dywan ani Sułtan nie 
opierali się temu pod warunkiem wszakże aby Księ- 
stwa Naddunajskie nie zostały przez Rossyan zaję- 
te. Jeżeli do tego przyjdzie, Porta nie tylko, że nie 
wyznaczy posła posie imi, SE WF olg- 
rze mocą najście grani pich i odwoła się do 
Pada Które bódj skały traktat z r. 18i). Mówi 
nadto, że od przyjszdu bar. Brucka do Stambułu, i 
od chwili dania przez niego wyjaśnień rządowi tu- 
reckiemu pod względem dalszego możliwego postę- 
powania Austi i w tej sprawie, Sułtan powziął jak 
się zdzje przekonanie , 
"Wszystkich mocarstw, 
podpisały. 


korespondent Timesa 


e może liczyć ha udział 
które traktat z roku 1841 


Pramcy ag, 
Auw Í 


Ariykür Assemblóe nationale, o którym niówi dźi- 
siaj korespondent nasz pary, brzmi jäk następuje: 

„Depesze z Petersbürg? oczękiwane w poselstwie, 
nadeszły dzisiaj, Donęszą, 4° odr SNS OI ultimatum 
przez Dywsnh znane było W stolicy Rosyi fa dniu 
m ZUA żatem wyśłaby rozkaz dò korpusów Armii 
tad Pratem stojącej, przejscia téj rzeki, Rachoyvano 
wszakże, iż przejście nie mogło nastąpić przed 5 lub 
6t m b. m. FIE s z 

W obec faktów jakięj Asat y „od sześciu tygodni, 
Cesarz. zapewne nie będźie Chciał, obstawać przy 
żądaniach, które gruntowiie Tzeczy sądząc, nie mają 
dk Wpływi jaki posiada 18 wschodzie, tej ważno- 
ści którą im. przypisują, Bie będzie chciał powtarze- 
my, stawić na kartę pokój. pa Jednój tylko rze- 
Czy potrzebuje dzisiaj: achomwa; od szwanku godność 
swój korony, abf nié GEĆ pa Zë ustąpił przed 
damą angielską lorda Redel lie, lub butą pełną nic- 
mocy Sułtana. Zadość uczyń tie to, osiągnie przez 
zajęcie prowincyi naddunajskich, po czem przyjmie 
niezawodnie mediacyą Austry". 

Na artykn? ten odpowiada la Presse porównaniem 
między Francyą w r. 1841. w kwestyi turecko-egin- 
skiéj, a Rosyą w kWestýi dzisiejszćj, Wiadomo, że 
Francya w tedy prełensyi Swoich ustąpiła aby nie 
zerwać powszechnego pokoji. 


Co do artykuła p. Granier de Cąssagnac w Consti- 


ptraymanem, gapewniegių, pomocy od. Francyi i 


tulionnelu, który dał powód do bajki, że p. Kissie- 
lew pełnomocnik rosyjski w Paryżu zażąda? pasz- 
portów, ten przyznać wypada jest hardzo.wojennym. 
Opiera się na' interesach materyalnych europejskich. 
P, Granier wyrachowa?, że sprawa Wschodnia ko- 
sztuje już Auglią i Francyą przez zawieszenie wszel-- 
kich interesów przemysłowych i handlowych, przez 
uzbrojenie się lądowe i morskie, utrzymanie, flott i td. 
tyle iż za to wojnę prowadzić by można. Ząda więc 
w imieniu pomyślności nietylko Anglii iFrancyi, ale 
całćj Europy, aby rozwiązanie sporu jak najprędzćj 
nastąpiło. Chwila według niego, oczekiwania woj- 
nyy gorszą jest od wojny ssrąćj:; kosztuje tyla €o_ona, 
a nie ma źadoćj szansy. Wyrażenia użyte przez 
Granier, znanego z gwałtowności swojćj pisarza, nie 
są umiarkowane i obrążają państwe, które według 
niego: jest przyczyną trudności. y 

(Ustęp ariykuła tyczący się Grecyi jest bardzo o- 
stry.: .,, ejńtyj — 
„Nim skończymy, pisze p. Granier, powiemy dwa 
słowa, o zachętkach jakie sprawa wschodnia obu- 
dziła zdaje się w rządzie Greckim. Francya, Anglia 
i Cata Europa ma dla Grecyi sympatią i dowiadła jéj 
ego. Niemamy w prawdzie wszyscy ile nas jest, 
Żadnćj illazyi nad wartością moralną mieszkańców 
tego pięknego krajn, ale każdy czuje się szczęśliwym 
wypłacanią dzieciom długu wdzięczności i uwielbie- 
mia na jaki zasłużyły sława i zasłagi ich ojców. Ale 
to wszystko nie jest jeszcze powodem, aby Grecya 
nie upatrywała w trudnem położeniu w jakiem się 
chwilowo jéj przyjaciele i dobrodzieje znajdują, nie 
innego, jak tylko spęsobność powiększenia swych gra- 
nie, Ma ona inne sposoby. aby uznać mogła przysła- 
gi odebrane od Francyi i Anglii, aniżeli rozmyślanie 
jakby można działaniu się ich sprzeciwiać. í 

„Ź innéj strony, nie mając nawet gieęniuszu po ity- 
cznego Peryklesa, Grecy mogliby zrozumieć, iż nie 
jest to stosowne go ish roli, am ryz) ®, pasis 
Byzantyńskiem.  Kombinacya, ts nogła by 
„pany Rakiem, gdy upadek Porty Oitomańskićj był 
prawdopodobnym. Ale Zisiaj wszystko jest zmie- 

ionem, a państwo greckie „dosyć ma do czynienia, 
Aby siebie, samo utrzymać, nis zaś aby się miałę ku- 
Sié o pochłonięcie innych. Państwo Greckie w i: 
stantynopolu, daleko więcćj według nas aniżeli Tu- 
reckie przedstawiałoby trudności, z powodu rassy, 
religii i zwyczajów nadmorskich...“ 

Zdaje się jednak, że myśl ta posiadania Carogrodu 
nie dzisiaj dopiero. w krytycznem położeniu spra- 
wy wschodniej, powstała w umysłach Greków jako 
się to p. Granier, utrzymywać podoba. w 
„. Gazeta Kolońska przywodzi koresyondencyą z Pa- 
ryża, w którćj czytamy słowa królowćj Greckićj, 
którę p. Lavalette były poseł francuski w Stambule, 


f 


P im do Paryża powtarzał. Gd 
Powie ARowratem, pwojp toi 'a powtarzał. Gdy 
IE EWG: €1 at ł fi 46234, wie la się . d 
Królewski w ALENA hrzekta ma i rook pa Pamię- 


taj pan panie ambasądorze, że europejska polityka 
wkrótce zmuszoną zostanie zrobić mnie królową Kon- 
stantynopolitańską,* 
Turcy a. | 
0 sprawie tureckićj zbieramy rozrzucone po dzien- 


4 | nikach wiadomości nietyle opisujące fakfa ile raczćj 


rzucające pewne światło na ten ważny punkt bliskich 


może wypadków, i tak: EEE * z RKŻÓY TĘ T 
Gaz. powsz. augsburgska pisze z Paryża: Ostatnie 
Niepokojące wiadomości o stanie sprawy wschodnićj 
wyghodzą z hotelu, posła tureckiego ya paszy, o- 
powiada on każdemu kto chce słochać, Że Po cj e 
, 
zymyśla toczyć wojnę z Rosyą. Za wkroczeniem Ro- 
syan, do księstw, pójdzie „wkroczenie floty Sprzymie- 
rzonćj do Dardanellów, a tuż zatćm kroki nieprzyja- 
cielskie. Tak mówi Wely pasza, a papiery spadły na 
giełdzie, w ciągu dwóch dni o 80, cent. gdyż dużo ich 
sprzedawano. Obnoszą tu po, Paryża listy od ofice- 
rów floty lewanckićj, którzy zachwyceni są kamradz- 
twem swojem z Anglikami i marzą o spaleniu floty 
rosyjskiej, stó 
miejscu 
sterstwu, iż rząd duński zagabywany pod 
ł afezyć miat, i 
osy! , nieprzyjaciełom tego 


mówi. en dzieąik o do Paryża 


gSZCZĘ On BA r. 
A Mi- gdyby zajęcia księstw 


b 
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sobem widzenia, do drugiego trzeba środków, które 
zdaniem liberalnych dzienników pesiadać ma Turcya 
w nieprzebranćj mierze. sp 

Gaz. poczt. frankfurtska pisze z nad Dunaju: nie 
ulega wątpliwości, że Porta poprzestanie na prote- 
stacyi przeciw zajęciu księstw przez wojska rosyj- 
skie, nie chwytając się zarazem innych środków od- 
parcia. Anglia znów i Francya spokojnie przyglądać 
się będą temu zajęciu i poczyteją je ZA Środek do za- 
wierabia nowych układów dyplomatycenych wzglę- 
dem gwarancyi dla kościeła wschodniego. W takim 
razie gabinet petersburgski wejdzie w układy z po- 
rozumieniem się mocarstw europejskich. 

— Ost- Deutsche- Post pisze z Bukarestu 2%go 
czerweń. Dotychczas przelotne tylko wiadomości © 
spodziewanćm wejściu wojsk rossyjskich do Księstw. 
O ile mi wiadomo, po dzień 24ty wieczór nieprze 
kroczono jeszcze granic. Skoro do tego przyjdzie — 
a podobno ma to nastąpić, jak wiem z pewnego źró- 
dła, w ciągu tego tygodnia — tutejszy konsul angiel- 
ski ma bezzwłocznie Bukarest opuścić. Ponieważ 
takie postępowanie Anglii wyraźnie sprzeciwia się 
poleceniom jakie angielski poseł w Konstantynopolu 
odebrał, aby zajęcia Księstw nie uważać za casus 
belli, zatóm niewiadomo dobrze, czy odjazd konsula 
znaczyć ma zerwanie stosunków dyplomatycznych 
między Anglią i Rossyą, czy też inne jakowe ma 
mieć znaczenie. Wszyscy przyjeżdżający tu kupcy 
zapewniają, że tureckie twierdze nad Dunajem nie 
otrzymały dotąd żadnych większych załóg, i ruch 
handlowy między Bułgarami i Turkami odbywa się 
spokojnie. 

— Gaz. Tryestska pisze z Bośnii, że wypadki 
wschodnie wywołały tam trwogę, którą konsul fran- 
cuzki p. Viett stara się utłumić, rozgłaszając, że 
Porta może liczyć na pomoc Anglii i Francyi prze- 
ciw Rossyanom. Z Hercegowiny nadciąga zwolna 
kilka batalionów piechoty i zajmuje obóz na wzgórzu 
pod Serajewem. Wszyscy Żołnierze w stanie nędz- 
nym, kompanie niekompletne. Cztery bataliony tera- 
R" załogi w Sarajewie ledwie 15 ludzi 
iczą. 

ydrakowanie noty hrabiego Nesselrodego w Jour- 


nal de VOdessa, sprawiło tam niesłychany między | 


- kupcami popłoch, którzy upatrują w tém widoczny 
znak bliskićj wojny. 


Kronika miejscowa 1 zagraniczna. 


Nation. Ztg. pisze z Torgau: Dnia 23go maja r. z. znale- 
ziono leśniczego Ollermanna w zaroślach Rochawskićj puszczy 
zastrzelonego. Tuż przy nim leżała broń jego nabita, czapka 
i pugilares, a w tym ostatnim własną ręką „umierającego na- 
pisane ołówkiem wyrazy: „S*+* zastrzelił mię“, a na drugićj 
stronie téj karty niedokończone też same wyrazy i przerwane 
widocznie w chwili konania. Przeciwko S*,* znanemu z le- 
śnych kradzieży wytoczono proces, a pomimo zapierania się jego 
przysięgli uznali go winnym morderstwa , sąd orzekł nań karę 
śmierci, król wyrok potwierdził i nadszedł już rozkaz tracenia, 
kiedy na dniu 19 czerwca zarąz po nadejściu pomienionego ; 
rozkazu następca Ollermanna leśniczy Schaaf padł na tem sa- į 
móm miejscu co jego poprzednik ugodzony w głowę dwoma ' 
kulami. Okoliczność ta wielkie sprawiła wrażenie, wykonanie 
wyroku na S*„* wstrzymano, ale nie podobna natrafić dotąd na 
ślad nowój zbrodni i czyli ta znajduje się z poprzednią w ja- 
kim związku. 

— Znany publicysta Kuranda nabył napowrót Ost-Deutsche- 
Post, którćj dawnićj był redaktorem. 

— Jeneralny pocztamt pruski radzi aby na listach przesyła- 
nych do Ameryki z adresami niemieckiemi, używać łacińskich 
głosek, bo niemieckie nie wszędzie tam znane. A 
— D. 28 czerwca położono w Toruniu kamień węgielny do 
posągu Kopernika. i 5 

— Kolej żelazna w Egipcie buduje się spiesznie i już pierw- 
szą robiono próbę na przestrzeni 5 mil angielskich. Podziwie- 
nie Beduinów nie da się opisać na widok pędzącćj lokomoty- 
wy. Z początku próbowali iść z nią w zawody, ale uznawszy 

bezskuteczność tego porzucili wyścigi. 
© — Sławny botanik i professor przy muzeum historyi natu- 
ralnój, Adryan de Jussieu umarł, w Paryżu. 

— W Courtrai w Belgii zdarzył się niedawno następujący 
przypadek: kilku chłopców kąpało się w e Lys, kiedy ja 
kiś mężczyzna z psem przechodził nad brzegiem. Ulicznik je- 
den zawołał na psa „aportel* i wskazał na chłopców kąpią- 
cych się w rzece. Pies rzucił się do wody i schwycił chłopca 
najbliżój się kąpiącego za głowę i urwał mu ucho z kawałkiem 
skóry z głowy: Nieszczęśliwy stracił przytomność i znikł pod 
wodą, a kiedy znów pojawił się, pies powtórnie pochwycił go 
i skaleczył w szyję i ramię. Rzucono się na ratuuek, ale pso- 
ta ulicznika kosztować może życie dziecka. 

— W Montevideo znaleziono bogate kopalnie złota, podo- 


CZAS. 


bnież odkryto nowe kopalnie tego kruszczu w Peru; zdaje się 
więc, że cała część ziemi od morza spokojnego jest na pokła- 


dach złotych, bo i na wielu wyspach tego morza natrafiono na 


jego ślady. 

— Dnia 28 czerwca ksiązę Trubeckoj odbył podróż balonem' 
z aeronantą Trichetti-Godard, Wsiedli oni do balonu w Dre. 
znie o 6! godz. wieczór w ogrodzie strzeleckim, a o 8éj spu- 
ścili się w Czechach o 4 godziny drogi na wschód Budziszyna. 

— W Madrycie wyszło rozporządzenie gubernatora cywil- 
nego zakazujące wyrywać zęby po ulicach, a jeden z dzienni- 
ków tamecznych podaje przyczynę tego iż operacye wyrywania 
zębów zanieczyszczały ulice krwią i wystawiały pacyentów na 
reumatyzmy. 
A EOT OCE e A m z M A OE IT WZ EAZA 

Przyjechali do Krakowa od dnia 6go do 7go linca: 
Józef Biemieński, Jan Lacko z Polaki, Jan Wasiikowski z Rze- 
szowa. Roman Nowak, Seweryn Augustynowicz, Apolinary Smol- 
ski z Bogumina. Jan Wrazidło z Wadowio. Piotr Pietruszewski 
z Galicyi. Marceli Sobolewski z Bochni. Marek Nierenstcin- ze 
Lwowa. Otto Modrach z Leutgohav. 

wyjechali: Ludwik Alekasnder Hurmuzeki do Belgii. Henryk 
Skrzyński. Jan Kolbuszewski do Marienbada. Baron Lipowski, Bro- 
nisłowa Borska do Karlstadą, Loopold Berski, Stanisław Baczyń- 
ski, Aleksander Jasiński do Wrocławia. Antoni Ritter von Jarun- 
towski do Wiednia. Stanisław Kwieciński do Szezawn'cy. Tekla 


Kobylska do Tarnowa. Mieczysław Bobrowski do Pilzna. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Wiedeń. Kursa tolagrafctee w dnia 5go lipca, Metoliki 5-pro 
93!3,,. — Motaliki 4'/— prog, 84. —- Metaliki 4-proo. 75'/. — 
4-proc. s 1860 r. 9274. — 3',-proe. 48746: — „1-proo. 19, 
s ciągu. s 1880 r. 250. 2031, — Augoburg 109%. — Londyn 
10 tr. 49, — Paryż 139%, -— Akeye Bankowe 1401. — Akcya 


koloi kol, półn. Fordym. 2345, — Pożygska 5 r. 1851 4. A 9%7/, 


B. 1165, -- Qst-Dopau Dampfach. 770. 

Kurs krakowski 6go lipca, Banknoty austryac. żądają 96, 
płacą 95%,,— Praski šursat ż, 102, pł. 101',.-—- Ruble arebrem 
nowe al pari - — Owancygiery nowe š, 104*/, pł. 104',, 
Cwanoygiery stare $. 104%, pë. 108. —  Imperyały %.34 6, pł. 
84 3. — Dukaty anstrysokie i holendorskie $. 19 8, pł. 19 5. 
20frankowe ż. 33 26, ni. 33 18.— Listy Zastawne polskie żądają 
985, pł. 98/,.— Listy Zastawno galio. bez kup. %.91'/, pł. 91. 

Kurs Iwowski s dnis igo lipca. Dukat hołend. 5 str. 8 śr. 
Dukat ocs. % mir. 13 kr. — Półimperyał rog. 8 sër. 59 kr,-- 
Rubel ros. talr. 44 kr, — Talar pruski 1 str. 37 kr. — Polski 
kurant | pięcioadotówka 1 gër, 18 kr. — Kurs listów xset, w gal. 
stan. Instytacio krodytowym: Kupiomo próos kuponów 100 po — 
ułr. — kr. wm. k.— Sprzedano 100 po 92 sër. 30 kr.— Da: 
wano za 100 słr. —<kr. — — Žgdano sër. — kr. —. 

Kurs wiedeński s dnia 6go lipca. —  Metaliki £3%,.— Nowe 
pożyczka. 83y, — Aknye Barku wiod, 1385. — Aktęcya kolei 4e 
sal. 218.— Agio od nłota 16%,, ot srebra 10V,. 


| Kurs wrocławski sd. 6go lipca. — Banknoty austrysck. 52, Ł 


Banknoty polakia 077/,, Ż. -- Listy zsatawne polskie dawne | 
nowe 95%, d. — Listy xnatawne pownań. 4%, 21043, d, dte 
81%, 987, d. — Kolej Krak-górzo-asiąc. 94 ż. 


imseraty. 


W drukarni Zakładu nar. im. Ossolińskich, nakładem Woj- 


ciecha Manieckiego , opuścił prassę : 


SWW HE A "EE 


popularnie opisany przez 
Juliana Horoszkiewicza 


8vo cena 1 złr. m. k. 


Z początkiem lipca b. r. rozpoczyna się drugie półrocze prenu- 
meraty na 


DZIENNIK LITERACKI 


zawierający: rozprawy naukowe, umnicze i moralne, powieści, po- 
ezye, obrazy obyczajowe, opisy miejsc i pomników, rozmaitości 
literackie i artystyczne, recenzye dzieł, utworów umniczych i 
przedstawień scenicznych, korespondencye i doniesienia literac- 
kie itp. 

Prenumerować jeszcze można od początku bie- 
żącego roku, albo też kwartał następny, we Lwowie 
w Drukarni zakładu narod, im. Ossolińskich, pod adresem wy- 
dawcy Wojciecha Manieckiego. 

Prenumerata na każdy kwartał z przesyłką pocztową 
2 złr. 15 kr. m. k. 
B=" Kompletnych broszurowych egzemplarzy Dzien- 
nika literackiego % roku F spike nabyć można 
u wydawcy w cenie 10 zir. m. k. — Prenumeratorowie 
roku drugiego, otrzymają rok pierwszy w cenie prenumera- 
cyjnćj 8 złr. m. k. (637-3) 


Dzisiaj w piątek zostaje Cyrk zanm- 
Kmięty: — Jutro w sobotę tj. d: 9go 
lipoa daném będzie wielkie wido- 
wisko. — niedzielę zaś tj. d. 10go 
lipca dane będą 2 przedstawienia. 


=== 
Heute Freitag bleibt dor Cirkus ge- 
seblossen, — Morgen Samstag fin- 
a E jet stat GROSSO Vorstellung. — 
Sonntag werden zwei Worstellungen gegeben, (720) 


SPOSTRZEŁENIA METEOROLOGICZNE. 


5 0° Rosemar czyji 6. 
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pochmurno 
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ogoda z chmurami 


Zwraca sie uwagę Sz. Publiczności i handlujących na 

wysprzedażź kompletną handlu pod fir- 
mą „WOLE DEUTSCHER * na Stradomia w domu Ro- 
senzweigów pod N. 18. — wysprzedaje po cenach niżój fabrycz- 
nych wielki zapas towarów jedwabnych. bławatnych, materyj na 
meble, płócier, płócienek, web i wszelkich innych do tego fachu na- 
leżących towarów, — Dla handlujących i kupujących en gros, zna- 
tzny rabat, (718-1-9) 


Wezwanie do przedpłaty. 
Od miesiąca marca b. r. wychodzi znowu w, Cieszyni» 


GWIAZDKA CIESZYŃSKA 


Pismo dla zabawy, nauk i przemysłu — raz na tydzień co so- 
botę, na arkuszu, Cena z przesełką pocztową całorocznia 5 złr. 40 kr. 
półrocznia 2 zdr. 50 kr. — Można jeszcze nabyć Numera od po- 
czątku b. r. — Cena od marca do końca grudnia 4 złr. 30 kr. mk. 
Cieszyn dnia 26 czerwca 1853 roku. 


A 


domość powziąsć 


BA 


w Rynku głównym pod N. 337. istniejącego ER inny, rozpoczyna się od 2. maja rb. 
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blisko od lat Hitu zlasowanego. O czóm bliższ 


można u stróża tamże zamieszkałego. 


zupelna wysprzeda 
TOWARÓW BZAWAWYGI T SUKIEN, 


63 narożnym na Kazimierzu przy ulicach Krakow- 
tego Stanisława położonym, jest do nabycia 
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SPROSTOWANIE 
W rubryce „Rossya“ w wczorajszym numerzo 
Czasu wkradła się pomyłka drakarska. W ostatnim 
wierszu w miejsce „ks. Menżyków minister wojny 
ma być „minister maryparki*, 


Ostatnie wiadomości. 


Korespondencya Austryacka zawiera następującą depe- 
szę telegraficzną ze Lwowa od prezydenta krajowego Bu- 
kowiny p. Franciszka: Schmiit do JEx. ministra spraw we- 
wnętrznych w Wiedniu: 

Czerniowce 4go (oddano we Lwowie d. 6go o godz: 
8'/, rano) wczoraj o 9éj rano 4*korpus armii rosyjskićj 
pod wodzą jenerała Dannenberg przeszedł granice Multan. 
Odezwa księcia Gorczakowa wyjaśniła cel zajęcia i oznaj- 
miła, iż dotychczasowy zarząd kraju pozostaje. 

Depesza powyższa potwierdzoną jest przez następujące 
wiarogodne doniesienie: - 

Jassy 3 lipca. Wejście wojsk rosyjskich rozpoczęło 
się dziś na nowo o Stój. Pierwsze oddziały, które we- 
szły do kraju pod Skulenami i Leową, należą do 4go 
korpusu dowodzonego przez jen, Dannenberga. W ogóle 
wejdzie dziś przez Skuleny 40,000 ludzi. Odezwa księ- 
cia Gorczakowa dziś ogłoszona, wyjaśnia cel zajęcia i o- 
świadcza, że takowe nic niezmieni iastytucyj i sposobu 
administrowania kraju, a zarazem wzywa mieszkańców do 
spokojnego zajęcia SIĘ czynnościami swemi i posłuszeń- 
stwa istniejącym władzom. 

Dopesza Z Paryża 4go b. m. donosi: Renty 102; 77, 
10. Lubo Monitor donosi, że może przyjść do zajęcia 
Księstw Naddnnajskich , prawie powszechnie wierzą w u- 
trzymanie pokoju. Spodziewają się podwyżki kursów. 


Ausom CzaPLSKi, zarządscą drukarni. 
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